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Za mało angielskiego humoru w "Biznesie" 
Nowa komedia na afiszu Teatru Zagłębia dostarczajednak sporej dawki śmiechu 
•• Karnawał to w teatrach czas ko­
medii. Sądząc po frekwencji, śląska 
publicznośćnie skąpi grosza na roz­
rywkowe wieczory. 
W Sosnowcu, po "Prywatnej klinice" 
duetuJohn ChapmaniDave Freeman, 
na afiszu Teatru Zagłębia pojawił się 
"Biznes" Chapmana i Jeremy'ego 
Lloyda. Reżyseruje ponownie Jerzy 
Fedorowicz. 

Nasceniewszystkojestwnależy­
tym dla farsy porządku: stylizowa­
ne hotelowe wnętrze, ściany ozdo­
bione elegancką tapetą, napoczęta 
butelkawhiskynamalymstoliku.Po 
bokach obowiązkowe dwie pary 
drzwi do sąsiednich łazienek, które 
można z łatwością pomylić, za któ­
rymi można się schować, coś pod­
słuchać, coś ukryć. Obok niezbęd­
nych w farsach drzwi, na wyposaże­
niu muszą być także: telefon, żona, 
kochanka (omyłkowa lub naj praw­
dziwsza) i teściowa. 

Nieinaczejjest w "Biznesie",jed­
nej znajpopularniejszych bryłY,jskich 
fars. Calość rozpoczyna Stanley Bi­
gley (w tej roli Zbigniew Leraczyk) 
w aktorskim duecie z telefonem i lon­
dyńskąautomatyczną sekretarką. Po 
tej scenie i kilku następnych staje się 
jednakjasne-i owszem- będzie 
śmiesznie, ale nie tak dowcipnie,jak 
zamierzaliChapmani Lloyd. 

Jak przystało na porządną farsę, w "Biznesie" sporo miejsca poświęcono 
stosunkom damsko-męskim 

Historiajest bez zarzutu: dwóch 
prz.Y,jaciół, prowadzących podrzędną 
firmę transportową, chce sprzedać 
upadający interes dwóm cudzoziem­
com. Na życzenie kontrahentów, bymi­
lo sfinalizować transakcję, do eleganc­
kiego hotelu zaproszone zostają dwie 
panie do towarzystwa. Wszystko było­
by dobrze, gdybynie żony obu panów, 
które zawsze pojawiająsię w nieodpo­
wiednim momencie i zostają dłużej, 
niż pierwotnie mialywzamyśle. 

W sosnowieckim przedstawieniu 
szczególnie uroczo prezentują się pa­
nie-Rose Harris (Maria Bieńkowska), 
wręcz urodzona przewodnicząca pa­
rafialnego kółkagospodyń domowych, 
która z zaskoczeniem i wdziękiem od­
krywa swoje talenty do flirtu, oraz żo­
na Bigleya- Hilda (Ewa Kopczyńska), 
któralączywsobieprowincjonalnąna­
iwność z despotycznym traktowaniem 
męża. Nie sposób odmówićkomizmu 
Normanowi (Adam Kopciuszewski), 

którywręcz szepce na scenie, bo brak 
mu odwagi na głośne wypowiadanie 
swoich opinii, oraz Wojciechowi Leś­
niakowi, który,jakzawsze, świetnie się 
czuje w komediowej roli. W śród ho te-

. l owych gości najlepiej zaprezent()wał 
się pełen energii Piotr Zawadzki, jako 
szwedzki casanowa- Sven Uberg. Ten 
sezonowy amant nie tylko śmieszył, 
ale i kpił z bryt.Y,jskich wyobrażeń 
o Szwedach. Jakojedynywydobył to, 
czego "Biznesowi'~ na scenie Zagłębia 
brakuje do humorystycznej pełni. Ża­
łuję, że w spektaklu takrzadko komizm 
sytuacY,jnydopełniająbryt.Y,jskiesmacz­
ki, którymi racząnas w oryginale Chap­
mani Lloyd. Zabraklo mi wyrazistego 
zderzenia prowincji z londyńskimi oby­
czajami i specyficznego stosunkuAn­
glików do obcokrajowców. W Sosnow­
cu są zabawni bohaterowie uwiklani 
wpoplątane perypetie,jest śmiesznie, 
tylko prawdziwych wyspiarzy brak. o 
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